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2 K miesięcznie
z od s y ł k ą .

^a2Tanicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2J/2 szyi. 70 cm. amer. 
tygodniowo w Krakowie 40 h’ 

z dostawa, po domu 46 h.

C e n a  n u m e r u 4*® |  

w i e c z o r n e g o  I i

Oba wydania razem 1 0  h 
w mieście i na prowincyi.
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Redakcya i Administracya
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyaino-demekratyeznej.
W y c h o d z i  d w a  ra z y  d z ie n n ie :  r a n o  i w ie c z ó r .

WYDANIE WIECZORNE.

D z ia ł in s e r a to w y :
ul. Gołębia L. 2, I. p.

1'elef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h

Na froncie włoskim i rosyjskim spokój.
U rz ę d o w o  d o n o sz ą  6 g r u d n i a : W ie d e ń , 7 g r u d n ia ,
T e r e n  w o jn y  z  R o s y ą :  N ie m a  ż a d n y c h  s z c z e g ó ln y c h  w y d a r z e ń .
T e r e n  w o jn y  z  W ło c h a m i:  P o ło ż e n ie  n ie z m ie n io n e .  N ie  o d b y ły  s ię

ż a d n e  w ię k s z e  w a lk i .
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Zajęcie Ipeku. Francuzi opuszczają pozycye
nad Wardarem.

U rz ęd o w o  d o n o sz ą  7 g r u d n ia :  W ie d e ń , 7 g ru d n ia .
Na p o łu d n ie  o d  P 3 e v lje  o d p a r l iś m y  c z a r n o g ó r s k ie  a ta k i .  W  o b r ę b ie  

g ran icznym  n a  p ó łn o c  o d  B eran e  a t a k u ją  n a s z e  w o js k a  g łó w n e  s ta n o w i­
s k a  c z a rn o g ó rsk ie . W czoraj w p o łu d n ie  z d o b y ły  s z a ń c e  p o d  S u c h o d o le m ,  
Na p o łu d n ie  od  N ow ego B azaru  w zięliśm y z n o w u  3 0 0 0  jeńców . O b r ę b  
na  w sch ó d  od  Ip e k u  był w czoraj z n o w u  w id o w n ią  g w a łto w n y c h  w a lk .  
N ieprzyjaciel z o s ta ł w szęd z ie  p o b ity  i s t r a c i ł  6  d z ia ł .  D z iś  r a n o  w t a r g n ę ­
liśm y cSo ipeku . D jakow ę obsadzili B u łg a r z y .

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.
U rz ęd o w o  d o n o s z ą  7 g r u d n ia :  B e rlin , 7 g ru d n ia .
D otarliśm y do  Ip e k u .  W zięliśm y 1 2 5 0  jeń có w  i z a b r a l iś m y  6  dział. 
F rancuzi m usieli p o rzu c ić  sw o je  pozycye w  łuku  C z e r n y  i W ardaru ,

pon iew aż  groziło  im © toczenie.
Naczelne kierownictwo armii.

Ma froncie niemiecko- 
francuskim.

W ysadzenie rowów francuskich.
B erlin , 7 g ru d n ia .  

W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 7 g r u d n i a : 
P o d  B e r ry  a u  B a c  u d a ło  s ię  w y s a d z e n ie  w ię ­

k sz e j m in y . R o w y  f ra n c u s k ie  z o s ta ły  z a s y p a n e  
W raz z z a ło g ą . J e d n a  n ie p rz y ja c ie ls k a  m in a , ju ż  
p r a w ie  u k o ń c z o n a , z o s ta ła  z n isz c z o n a . N a w sc h ó d  
o d  A u b e r iv e  w  S z a m p a n ii w z ię to  o k o ło  250  m e ­
tró w  p rz e d n ic h  ro w ó w  f ra n c u s k ic h . P rz e sz ło  60 
ż o łn ie rz y  f ra n c u s k ic h  d o s ta ło  s ię  d o  n a sz e j n ie ­
w oli.

Czwórporozum ienie żąda od Grecyi wy­
jaśnień. — W ojska anglo-francuskie kon­

centru ją się koło Salonik.
P aryż , 7 g ru d n ia .  

(BK ). „ P e t i t  P arisien®  d o n o s i o  k o n fe re n c y i 
C ą la is :  K o n fe re n e y a  p o s ta n o w iła  b e zz w ło c z ­

nie zażąd ać  w  A ten ach  w y ja ś n ie ń . R ó w n o c z e śn ie  
h iia n o  w e d łu g  te g o  d o n ie s ie n ia  u c h w a lić , aby  
W ojska a n g ie is k o -fra n c u s k ie  w M a ced o n ii s k o n c a n - 
b o w a ły  s ię  I z a ję ły  s iln a  s ta n o w is ka  ko ło  Sa­
n n ik .

Hen/ś o sytuacyi.
P aryż , 7  grudnia.

. U iK .) G u s ta w  H e rv e  p is z e  w  „ G u e r r e  so c ia -  
e “> g a n ią c  n ie d b a ls tw o  w  o s ą d z a n iu  p o ło ż e n ia  

B a łk a n ie :  R z ą d  n ie  p o w in ie n  w m a w ia ć  w
?*eb ie , że , z a m ia n o w a w sz y  g e n e ra l is s im u s a ,  m o- 
.£e, s ię  u k r y ć  z a  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  d ru g ic h . — 
| e*® li na a rm ię  S a rra ila  spad n ie  n ie s zc zę śc ie  —  

ani 2 4  godzin  n ie  po zo staw i rzęd u  u s te ru .

„Riecz.“ o Rumunii.
P e te rs b u rg , 7 g ru d n ia . 

l^ K ). „Rieez® , o m a w ia ją c  r u m u ń s k ą  m o w ę  
1 ° h o w ą , p rz e m ilc z a  o z a p e w n ie n iu  trw a łe j  n e ­

u tra ln o ś c i  i  d a je  w y ra z  z a n ie p o k o je n iu . R u m ą -  
n ia , z d a je  s ię , p rz e c e n ia ć  s u k c e s y  n a  B a łk a n ie ,
i c h c e  p ra w d o p o d o b n ie  d o  te g o  s ię  p rz y łą c z y ć , 
k to  b ę d z ie  s ię  z d a w a ł m ie ć  n a jp e w n ie js z e  w i­
d o k i w  w o jn ie . D la  te g o  te ż  deeyzya R um unii 
zaw aży a w ie le  w ięcej na s za li, n iż  G re cy i. R u c h  
p o lity c z n y  p o d s y c a n y  p rz e z  F ilip e s c u  i  J o n e s c u , 
w  każdv>n ra z ie  m ia ł b a rd z o  m a iy  s k u te k .

Ultim atum  do G recyi?
S o fie , 7 g ru d n ia .

W e d le  w ia d o m o śc i n a d e s z ły c h  z S a lo n ik  
c z w ó rp o ro z u m ie n ie  z a m ie rz a  w y s ła ć  d o  G re c y i 
n o tę , z k ró tk o te rm in o w y m  u ltim a tu m , z z a g ro ż e ­
n ie m , ż e  u ż y je  w o b e c  G re c y i p rz e m o c y . W  ty in  
w y p a d k u  m o żliw o ść  p rzy łą c za n ia  s ię  G recyi do 
p a ń stw  c e n tra ln y c h  n ie  by łaby  w y k lu c zo n a . F a k t  
ta k i  o z n a c z a łb y  k o n ie c  e k s p e d y c y i f ra n c u s k o -  
a n g ie ls k ie j  w  S a lo n ik a c h .

Nacisk na Grecyę.
Lugano, 7 g ru d n ia .

R e p re z e n ta n t  „ G a z e tta  d e l  Popolo®  w  A te ­
n a c h  R u d o lfo  F o a  m ia ł ro z m o w ę  z p e w n y m  
g re c k im  m ę ż e m  s ta n u , k tó r y  p o w ie d z ia ł, ż e  n ie  
s ta n o w isk o  G re c y i je s t  w a h a ją c e  s ię , le cz  s ta ­
n o w isk o  c z w ó rp o ro z u m ie n ia , i ta  n iep ew n o ść  w  
p o lity c e  czw ó rp o ro zu m ie n ia  o d d z ia łu je  n a tu ra ln ie  
n a  s ta n o w isk o  G re cy i. P o z a  te rn  n ie k tó re  p o s tu la ty  
c z w ó rp o ro z u m ie n ia , n a w e t  je ś li s ię  j e  p rz y jm ie  
w z a sa d z ie , n a s trę c z a ją  w  w y k o n a n i u  ta k ie  
tru d n o ś c i ,  ż e  r o z s tr z y g n ię c ie  n a le ż y  p o z o s ta w ić  
p o p r o s tu  fac h o w c o m . J e d n a k o w o ż  —  z d a n ie m  
o w e g o  m ę ż a  s ta n u  —  w c a le  n ie  n a le ż y  p e s y ­
m is ty c z n ie  z a p a t ry w a ć  s ię  n a  s y tu a c y ę ,  g d y ż  
c z w ó rso ju sz  m a  n a jw ię k s z y  in te r e s  w te m , b y  
u ł a t w i ć  ro z s tr z y g n ię c ie  b ie ż ą c y c h  z a g a d n ie ń . 
W c ią ż  o d b y w a ją  s ię  d łu g ie  p o s ie d z e n ia  r a d y  m i­
n is tró w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k ró la .

„S tam pa“ o sytuacyi.
Lugano, 7 g ru d n ia .

T u ry ń s k a  „S tam pa®  d o n o s i z  A te n , że  4  g r u ­
d n ia  o d b y li u y p lo m a c i c z w ó rp o ro z u m ie n ia  b a r ­
d zo  o ż y w io n ą  k o n fe re n c y ę . O d cz u w a s ię  c o rh z  
w ię k s z ą  p o tr z e b ę  d o p ro w a d z e n ia  s y tu a c y i  w  S a ­
lo n ik a c h  do  o s ta te c z n e g o  p o rz ą d k u . W  a te ń s k ic h  
k o ła c h  p o lity c z n y c h  p a n u je  p o g lą d , że  Rum unia

w  n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i p rz y łą c z y  s ię  do  p a ń s tw  
c e n tra ln y c h . U jaw n ia  s ię  w o g ó le  z n a c z n y  n i e ­
p o k ó j. „S tam pa®  z a p y tu je , j a k i  w o g ó l e  c e l  
m a j ą  w o j s k a  s a l o n i c k i e ,  g d y  S e rb ia  z o ­
s ta ła  z n isz c z o n a , a  r e s z tę  je j a rm ii p rz e p ę d z o n o  
n a  c z a rn o g ó rs k ie  te ry to ry u m .

Włosi w Albanii.
B azy lea , 7 g ru d n ia .

J a k  „ B a s e le r  N a c h r ic h te n "  d o n o s z ą , w e  W ło ­
s ze c h  o d b y w a ją  s ię  p o n o  w ie lk ie  p rzy g o to w a n ia
d la  a k c y i n a  B a łk a n ie . P o z a  f ro n te m  w ło sk im  
o d b y w a ją  s ię  w ie lk ie  n o w e  p rz e s u w a n ia  w o jsk ; 
p o d o b n o  s ię  w y b ie r a  te  w o jsk a , k tó r e  n a j b a r ­
dziej s ię  n a d a ją  d o  k a m p a n ii  b a łk a ń s k ie j .

Rumunia rekw iruje statki dunajowe.
B u k a re s z t, 7 g r u d n ia .

P ó lu rz ę d o w o  d o n o sz ą , że  r z ą d  r u m u ń s k i ,  z a ­
re k w iro w a ł w s zy s tk ie  s ta tk i tra n s p o rto w e  i h o lo ­
w n ik i, zn a jd u ją c e  s ię  na Dunajj.

Z ra ż u  o b ję to  r e k w iz y c y ą  ta k ż e  o b c e  s ta tk i ,  
s łu ż ą c e  'do  p rz e w o ż e n ia  zb o ż a . O b e c n ie  z a n ie ­
c h a n o  r e k w iz y c y i ty c h  s ta tk ó w .

Pułkownik W asicz nie traci nadziei.
B u d ap eszt, 7 g ru d n ia .

„A z E st*  d o n o s i, ż e  p u łk o w n ik  W a sic z , p rz e d  
o p u sz c z e n ie m  M o n a s ty ru , w y d a ł d o  lu d n o śc i 
o d ez w ę , w  k tó re j  d o n o s i je j ,  ż e  n a  r a z ie  je s t  
z m u sz o n y  o p u śc ić  m ia s to , j e d n a k  z w sz e lk ą  p e ­
w n o śc ią  p o w ró c i. ______

Joffre.
P a ryż , 7 g r u d n ia .

W e d łu g  „T em psa®  s ta n o w is k o  n a c z e ln e g o  k o -  
m e n d a n ia  a rm ii  p ó łn o c n e j n ie  b ę d z ie  ju ż  w ię ­
cej o b sa d z o n e . J o f f r e  z a tr z y m u je  n a c z e ln e  k ie ­
ro w n ic tw o  i o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  w o jsk o w e  o p e ­
ra c y e  n a  w s z y s tk ic h  f ro n ta c h .  N a to m ia s t m a  
b y ć  Jo f fro w i p r z y d a n y  o f ic e r  w  r a n d z e  g e n e ­
r a ła ,  k tó r y ,  p o z o s ta ją c  w  c ią g ły m  z n im  k o n ta ­
k c ie , b ę d z ie  z n im  ra z e m  s p ra w o w a ł k ie ro w n i­
c tw o  o p e ra c y i n a  f ro n c ie  f ra n c u s k im . ~

Rosya gromadzi wojska 
w Bessarabii.

B u d ap es zt, 7 g ru d n ia .
„ P e s te r  L lo y d "  d o n o s i :  R o s y a  z a m k n ę ła  r u ­

m u ń s k ą  s ta c y ę  g r a n ic z n ą  R e n i d la  r u c h u  o so ­
b o w e g o  i to w a ro w e g o . P o w o d e m  te g o  z a rz ą d z e ­
n ia  je s t  k o n c e n tr a c y a  w o jsk  w  B e s s a ra b ii .  R o ­
z e sz ła  s ię  p o g ło sk a , ż e  R o s y a  z a m ie rz a  ro z p o ­
cz ąć  o fen zy w ę  w  G a licy i i  z g ro m a d z iła  w  ty m  
c e lu  175.G00 (?) w o jsk a .

Ks. BiiSow w Lucernie.
Lugano, 7 g r u d n ia .

„ C o rr ie re  d e l la  Sera®  z a jm u je  s ię  b a rd z o  g o r ­
liw ie  s p r a w ą  p o b y tu  k s . B iilo w a  w  L u c e rn ie  i 
o św ia d c z a , że  d o n ie s ie n ia , ja k o b y  k s . B u ló w  
s p o tk a ł  s ię  ta m  z ro z m a ite m i o so b is to śc ia m i p o -  
l i ty c z n e m i, są na ra z ie  p rze sa d zo n e .

Moździerze austryaekie na Galiipcii
K o n stan tyn o p o l, 7  g ru d n ia .

P rz y w ró c o n e  p o łą c z e n ie  m ię d z y  K o n s ta n ty n o ­
p o le m  a  p a ń s tw a m i c e n tr a ln e m i u m o ż liw iło  z a ­
o p a trz e n ie  fro n tu  na G a llip o li w  b a te ry e  m o to ro w e , 
ksóre ju ż  n a d es z ły . O fa k c ie  ty m  z a w ia d o m io n o  
lu d n o ść  K o n s ta n ty n o p o la , k tó r a  u w a ż a  p r z e ła ­
m a n ie  te g o  f ro n tu  z a  w y k lu c z o n e .

Niemieckie lodzie podwodne na 
wodach egipskich.

Londyn, 7 g ru d n ia .
D z ie n n ik i lo n d y ń s k ie  d o n o sz ą , że  kation ierka 

an g ie lsk a  na w odach e g ip sk ic h  Z osta ła  s to rp ed o ­
w aną przez n iem iecką łódź podw odną.



'V}*S : ■ '
Gwałtowne konflikty .w Izbie 

włoskiej.
Berlin, 7  grucm ia.

„B eri." T a g e b la t t*  p o d a je  sz c z e g ó ły  z  p o s ie ­
d z e n ia  Iz b y  w ło sk ie j, n a  k tó r e m  w ię k s z o śc ią  
405 p rz e c iw k o  48  g ło so m  u c h w a lo n o  z a u fa n ie  
d la  S a la n d ry .

N a tu r a ln ie ,  j a k  p is z e  n a w e t  p ó łu rz ę d o w y  „ S e ­
co lo* , dawnego e n tu z ja zm u  (te g o  z o k r e s u  w y ­
b u c h u  w o jn y )  ju ż  n ie  b y ło . J u ż  n ie  z b ie ra ły  
s ię  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  lu d z i p r z e d  b r a m ą  M o n te  
C ito r io ;  s ta ła  ty lk o  g r u p a  c ie k a w y c h , a  w ś ró d  
n ic h  u w ija ły  s ię  t r z y  p a n i e  —  w  z ie lo n e j, 
b ia łe j i  c z e r w o n e j . s u k n ia c h  —  z b ie ra ją c  d a tk i  
n a  r a n n y c h .

P o  o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia  r e p u b l ik a n in  A l  l o ­
b e l i i  in te r p e lu je  co  d o  p r o w a d z o n e j’ rz e k o m o  
p rz e z  N iem có w  w e  W ło sz e c h  filo n ie m ie c k ie j 
p r o p a g a n d y ,  n a  co  p o d s e k re ta r z  z  m in is te r s tw a  
s p r a w  w e w n ę trz n y c h  o d p o w ia d a , ż e  p o lic y a  b a ­
c z y  p i ln ie  n a  w s z y s tk o  i  ż e  c u d z o z ie m c y  z n a j­
d u ją  s ię  w e  W ło sz e c h  p o d  s i ln y m  n a d z o re m .

A l t a b e l l i  in te r p e lu je  je d n a k  d a le j,  d la c z e ­
g o  to  w  N e a p o lu  i  in n y c h  m ia s ta c h  n a d m o r ­
s k ic h  sp o k o jn ie  s o b ie  m ie s z k a ją  lic z n i N iem cy  
i  A u s tr y a c y  — w s z a k  to  j e s t  p o łą c z o n a  z e  z n a -  
c z n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d la  W io ch . 
r  S e k r e ta r z  s ta n u  z n o w u  u s p o k a ja  m ó w c ę , ż e  
s to s u je  s ię  s u ro w e  ś ro d k i p rz e c iw k o  sz p ie g o ­
s tw o ,  o c z e m  św ia d c z y  z r e s z tą  wielka liczba in­
ternowanych w obozach koncentracyjnych.
• P ie rw s z y m  m ó w c ą  w  w ię k s z y m  s ty iu  n a  te m  
p o s ie d z e n iu  b y ł  L u z z a tt i ,  a  d a le j Salandra. S a- 
łandx 'ze  p r z e ry w a ć  Z aczął szmer niezadowolenia, 
i  to  b y n a j m n i e j  n i e t y l k o  z e  s t r o n y  
s o c y a l  i s t y c z n e j .  O cz y w iśc ie  g r u p k a  w ie r ­
n e j  S a la n d rz e  g w a r d y i  (t. zw . s o c y a liś c i r e f o r -  
m iś c i, n a c jo n a l i ś c i  i  r a d y k a ł i)  b ije  S a la n d rz e  
g ro m k ie  b ra w a .
- S a l a n d r a  d a le j o św ia d c z a , ż e  w  ta k  w z n io ­
s łe j  c h w ili  n ie  c h c e  t r a c ić  s łó w  o  p o l i t y c e  
w e w n ę t r z n e j  (G ło śn e  o k la s k i,  a  z a ra z e m  b u ­
r z l iw y  protest socyalistów). D ale j S a la n d ra  p o ­
w ia d a , ż e  b e z  li to ś c i  z a m k n i e  t e  p i s m a ,  
k tó r e  c h c ą  je d n o ś ć  n a r o d u  z ła m a ć .

Wielki hałas. O k r z y k i : „ M ą d ro ść  s ta n u  p o n a d  
w sz y s tk o !* . P o n o w n y  h a ła s .  
fv Większość obrzuca socyalistów óbolgami, a  ta m ­
c i  o d p o w ia d a ją :

Bando przekupiona!: Nędznicy! Gałaani. lo­
kaje! 

Tow. M o d ig lia n i woła:
—  C h c i e l i b y ś c i e  z n i s z c z y ć  „ A v a n ti“, 

a  p r z e k u p i o n ą  p r a s ę  p o d b u r z y ć !
S a la n d ra  k o ń c z y  w ś ró d  o k la s k ó w  w ię k sz o śc i. 

S o c y a liś c i w o ła ją :  ' ?  ^  /'■%; ■ •
—  Fiasco! Fiasco!
P rz e m a w ia  to w . L u  c c  i , - a l e  z o s ta je  z a k rz y -  

u z a n y  p rz e z  s a ia n d ro w c ó w .
T o w . M a z z o n i  m o ty w u je  s o c ja l i s ty c z n ą  r e -  

z o ln c y ę . W y ra z , k tó ry m  m ó w c a  c h a r a k te ry z u je  
s to s u n e k  d ’A n n u n z ia  d o  E le o n o ry  D u se , j e s t  n ie  
do  p o w tó rz e n ia .

—  I  te m u  c z ło w ie k o w i —  w o ła  m ó w c a  —  p o ­
w ie rz y liś c ie  g a lw a n iz o w a n ie  g a r i b a l d y j s k i e j  
m y ś l i !

D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i c a ł a  I z b a ,  
ja k  „ A v a n ti“ d o n o s i,  p r z y  ty m  u s tę p ie  b ije  b r a ­
w o... I n n e  p is m a  o  ty m  in c y d e n c ie  m ilc z ą .

W k o ń e u  r e fo rm iś e ie  C i c o t t i e m u  u d a je  s ię  
z n o w u  w  Iz b ie  w y w o ła ć  n a s tró j  p a t ry o ty c z n y .  
P ła c z ą c  i  s z lo c h a ją c , z a k l in a  C ico tti, b y  W ło c h y  
w a lc z y ły  o  sw ó j h o n o r ,  o  ś w ię tą  s p ra w ę . W z ru ­
s z o n a  I z b a  (o p ró c z  so c y a lis tó w )  h a ła s u je  ty m  
ra z e m  z p e łn i  u c z u c ia . M in is tro w ie  i p o s ło w ie  
obejmuję Cicottiego...

G d y  n e u t r a l i s t a  C a p p e l l i ,  b .  m in is te r  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h , c h c e  o d c z y ta ć  o ś w ia d c z e n ie , r o z ­
le g a ją  s ię  p r z e k le ń s tw a  i . o k r z y k i :

— Milcz, Austryaku!
M o w ę z a g łu sz o n o . T a k  sa m o  n ie  w ie d z ie  s ię  

n e u t r a l i ś c ie  H e n ry k o w i F e r r i e m u .  D o p ie ro  
T u ra ti, p o s ia d a ją c y  d o n o ś n y  g ło s , p o k r y w a  w s z y ­
s tk ie  h a ła s y  o k r z y k ie m :

— Gdybym dziesięć razy był zwolennikiem woj­
ny, nigdybym n ie  głosdwał za gabinetem Salandry!

W re s z c ie  n a s tą p i ło  z n a n e  g ło s o w a n ie . Przeciw 
S a la n d rz e  g ło so w a ło  44 Ołicyalnych socyalistów, 
n ie z a le ż n y  s o c y a l is ta  G iac o m o  F e r r i  i  k a to l ik  
M ig lio li. P rz e d  g ło s o w a n ie m  10 p o s łó w  o p u śc iło  
s a lę  o b r a d ,  w  te j lic z b ie  C a p p e lli,  H . F e r r i  i 
in n i.

W forsownym marszu 
do Czarnogóry.

S p r z y m ie r z e n i  p r z e d  Ip e k ie m .
P o  p rz e jś c iu  g ó rz y s ty c h  o k o lic  p o m ię d z y  R u ­

d n ik ie m  i T z e k ą  I s to k ie m , g d z ie  s ą  d o  d y sp o -  
z y c y i ty lk o  k ie p s k ie  śc ie ż k i g ó r s k ie ,  m a rs z  a u -  
s t ry a c k i  n a  Ip e k  p r z y b r a ł  z n o w u  s z y b s z e  
te m p o .

G łó w n a  l in ia ,  p o  k tó r e j  p o s u w a ją  s ię  w o jsk a , 
j e s t  w  je j  o s ta tn ie j  częśc i n a  w sc h ó d  o d  Ip e k u  
ju ż  z n a c z n i e  l e p s z ą  i  d a je  m o ż n o ść  ( ja k ­
k o lw ie k  je s t  u s z k o d z o n a  o c z y w iśc ie  p rz e z  c o fa ­
ją c e  s ię  s e rb s k ie  k o lu m n y  i t r e n j7) fo rso w n e g o  
m a rs z u .  W z n ie s ie n ia  tu  n ie  s ą  z n a c z n e . D ro g a  
p ro w a d z i z  p o c z ą tk u  p rz e z  ró w n in ę ,  k tó r a  u tw o ­
rz o n a  j e s t  p rz e z  rz e k i  I s to k  i R eii D rim , n a s tę ­
p n ie  ła g o d n ie  s ię  w z n o s i p rz e z  P le sk o p ij w  k ie ­
r u n k u  Ip e k u .

S e rb s k ie  s tra ż e  ty ln e  s ą  w z g lę d n ie  sz y b k o  i 
w ś ró d  z n a c z n y c h  s t r a t  d ia  S e rb ó w  o d rz u c a n e  
w  k ie ru n k u  Ip e k u . W o jsk a  s p rz y m ie rz o n e  s to ją  
b ezp o śred n io  p rzed  m ia s te m .

N a z a c h ó d  o d  I p e k u  w a r u n k i  o b ro n y  d la  k r y ­
c ia  s e rb s k ie g o  o d w ro tu  s ą  z n a c z n ie  le p sz e . T u  
w z n o s z ą  s ię  s tro m e  z w a ły  K a p r iw n ik a  i P e k le -  
n a ,  p o m ię d z y  k tó ry m i w  g łę b o k o  p o ło ż o n e j d o ­
l in ie  P e c z sk ie j B is tr ic y  b ie g n ie  g łó w n a  d ro g a  
o d w ro to w a  r e s z te k  s e rb s k ic h  k u  d o lin ie  g ó r n e ­
g o  L im u .

R ó w n o c z e śn ie  z  te m i o p e ra c y a rn i,  zw ią z a n e - 
m i z  p rz e ś la d o w a n ie m  S e rb ó w , p o s u w a  s ię  
m a rs z  k o lu m n  s p rz y m ie rz o n y c h  n a  z a c h ó d  i 
p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  Nowego B azaru . G ra n ic a  
c z a rn o g ó rs k a  z o s ta ła  ta k ż e  tu  w sz ę d z ie  o s ią ­
g n ię tą  i p rzekroczona. C z a rn o g ó rc y , j a k  s ię  z d a ­
je ,  c h c ą  tu ta j  w  K a rie ie  P e s te r y  s ta w ia ć  p o w a ­
ż n ie js z y  o p ó r . N a  w z g ó rz a c h  a ż  d o  w y so k o śc i 
1500  m e tró w  u rz ą d z il i  so b ie  s z e r e g  p o z y c y j — 
je d n a  z a  d r a g ą  —  z k tó r y c h  je d n a  z najbardzie j 
w ysun ię ta  ju ż  z o s ta ły  zdobyto przez a u s łry a ck ie  
w ojska -—  ta k ,  ż e  C z a rn o g ó rc y  m u s ie li  c o fn ą ć  
s ię  d o  p o z y c y j g łó w n y c h . R a z e m , j a k  d o n o s i 
L e n n h o f , 5 g r u d n ia  p o jm a n o  2280 jeńców .

# *
U cieczka z Cetyrtii.

Lozanna, 7 g ru d n ia .
„ G a z e tte  d e  L a u s a n n e *  d o n o s i z C e ty n i i : Z a ­

p a s y  b a n k ó w  c e ty ń s k ic h  z o s ta ły  p rz e w ie z io n e  
d o  W ło ch . B a n k i c e ty ń s k ie ,  b ę d ą c e  f ilia m i b a n ­
k ó w  p a ry s k ic h ,  w y je c h a ły  ró w n ie ż  d o  W ło c h .

M in is te r s tw o  s k a rb u  p rz e n io s ło  s w ą  s ie d z ib ę  
d o  S k u ta r i .

O statnie godziny Monastyru.
Modyolan, 7 g ru d n ia .

j& o resp o n d en t „S eco lo *  M a g r i n i  d o n o s i o 
o s ta tn ic h  c h w ila c h  M o n a s ty ru :  P rz e d  u p a d k ie m  
m ia s ta  w a lc z o n o  c a ły  d z ie ń  n a d  S ie n ic ą .  P o d  
R e z n ą  o d p a r to  a ta k i  b a n d ;  z a ś  w ie c z o re m  r o z ­
p o c z ę ło  s ię  o p u s z c z a n ie  m ia s ta .  W  m ie śc ie  z o r ­
g a n iz o w a n o  m ilic y ę  o b y w a te ls k ą ,  k tó r ą  u z b r o ­
jo n o , b y  m o g ła  u tr z y m a ć  w  m ie śc ie  p o rz ą d e k  
a ż  d o  n a d e jś c ia  z d o b y w c ó w .

O je d e n a s te j  w  n o c y  s ły c h a ć  b y ło  n a  u lic a c h  
m ia s ta  s t r z a ły .  B a n d y , k tó r e  p o z o s ta ły  w  m ie ­
śc ie , ro z p o c z ę ły  p lą d ro w a n ie  sk le p ó w . W s z y s tk ie  
z a p a s y  ż y w n o śc i,  k tó r e  n a le ż a ły  d o  w o jsk a , o d ­
d a ł  p u łk o w n ik  W a ss ic z  k ie ro w n ik o w i a m e r y k a ń ­
s k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  d r  F o r b e s ’ow i.

W a ss ic z  p rz e b y w a ł  w  m ie śc ie  a ż  d o  g o d z in y  
1 2 ł /2 w  n o c y , p ó ź n ie j w y je c h a ł,  b y  k ie ro w a ć  
p rz y g o to w a n ia m i p r z y  o b ro n ie  w ą w o z u  R e z n y .

P o  w y je ź d z ie  W a s s ic z a  i  je g o  s z ta b u  o d je ­
c h a ł n ie d łu g o  p o te m  b u r m is t r z  m ia s ta  i  p r e ­
fe k t.

P o  o d e jśc iu  w s z y s tk ic h  w o jsk  i  u rz ę d n ik ó w , 
z a w ie s z o n o  n a  d w o rc a  f la g ę  g re c k ą .

L in ia  M o n a s ty r — S a lo n ik i  ju ż  u ru c h o m io n a !? ) .

„ N A P R Z Ó D *

K R O N I K A .
Gd dnia dzisiejszego w ydajem y w ie­

czorne w ydanie naszego dziennika o go­
dzin ie  6  w ieczorem , licząc sią z tem , ż e ­
by podaw ać wcześnie najw ażniejsze spra­
w ozdania i w iadom ości. 

Cena w ieczornego wydania wynosić bę­
dzie © fesaleray.

Wydawnictwo.

K w estya B raku c łileb a  w  K rako w ie . B rak  eble-
ba, k tó ry  p rze z  p a rę  dni tak  do tk liw ie  daw ał się
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odczuć ludnośc i naszego  m iasta , zos ta ł dziś w 
w  części u su n ię ty . W  w ielu  p iek arn iach  m ożna 
ju ż  by ło  o trzy m ać  chleb  i to  n a w e t lepszej jak o ­
ści niż pop rzedn io . M ag istra t ro zd a ł do tychczas 
p iekarzom  już  15 w agonów  m ąk i a  dalsze  zapasy  
w y d aw ać będz ie  jeszcze dziś i ju tro . Normalne 
sto su n k i ch lebow e za p an u ją  je d n ak  dop iero  od 
czw artk u , w  k tó ry m  to d n iu  w szy s tk ie  p iekarn ie  
b ęd ą  już m iały  d o sta teczn ą  ilość m ąk i po trzebnej 
do w y p iek a n ia  ch leba .

Ja k  n a s  in fo rm u ją  ze s fe r  p iek arsk ich , w inę 
b rak u  ch leba po n o szą  n ie ty lko  sarni p iekarze . —' 
W skazyw ałby  n a  to  n as tęp u jący  f a k t :  W  jednej 
z p ie k a rń  k rak o w sk ich , zn a jdu jących  się w  śród ­
m ieściu  sp rzed an o  w  p ierw szym  tyg o d n iu  k a rty  
ch lebow ej 5328  k ilogram ów  ch leba i oddano  n a  tę 
dość k ilogram ów , odpow iedn ią  ilość k u p o n ó w  b iu ­
ru  okręgow em u. W  drug im  ty g o d n ia  z pow odu  
o trzy m an ia  z b y t m alej ilości inąk i od m iejskiego 
w ydzia łu  ap row izacy jnego  sp rzed an o  4712 k ilog ra­
m ów , a  w  trzecim  ty g o d n iu  już  ty lk o  956 k ilo­
gram ów . Ja k  w idzim y w ięc w  tej jednej p iek arn i 
około 2300 osób o trzym ało  w  trzecim  tygodn iu  
m niej ch leba niż w  p ierw szym . C zy w inę ponosi 
tu ta j zak ład  w o jen n y  o b ro tu  zbożem , czy  też m iej­
sk i w ydzia ł ap ro w izacy jay , n ie  w iadom o. S p raw a 
ta  w ym aga w y jaśn ien ia  odpow iedn ich  czynn ików .

N iek tó rzy  p ie k a rze  zm uszen i są  —  ja k  tw ie r­
dzą  —  n ab y w a ć  rnąkę, n a tu ra ln ie  po  w yższych  
znaczn ie  cenach , u  sp ek u lan tó w  m ącznych , k tó rzy  
o trzy m u ją  m ąkę od  m iejskiego zak ład u  ap ro w iza- 
cy jne. S p raw a ta  w ym aga ró w n ież  w y jaśn ien ia .

P o w ró t uchodźców  do K rak o w a. D zisiaj po  p o ­
łu d n iu  p rzy b y w a  osobnym  pociągiem  n ow a p a r ­
ty a  uchodźców  z b a rak ó w  choeeńsk ieh , licząca o- 
koło 900 osób. P on iew aż w  d o tychczasow ych  
sch ron iskach  d la uchodźców  p an u je  zu p e łn y  b rak  
m iejsca, w ięc w ojskow ość n a  sk u te k  s ta ra ń  p re z y ­
dy u m  m iasta , o dstąp iła  dla uchodźców  b a ra k i dla 
jeńców , m ieszczące się  n a  dw orcu  tow arow ym . 
W  b a ra k ach  ty ch  zna lazło  d o tychczas p om ieszcze­
n ie  około 500  ludzi.

Now e to w a ry  w  sk lep ac h  m ie js k ic h . M agistrat 
podaje  do publicznej w iadom ości o sp rzed aży  w  
sk lepach  m leczarń  m iejsk ich  n as tęp u jący c h  a r ty ­
ku łów  : M leko p e łne  po 44 hal. za  litr, m asło  d u ń ­
sk ie po  8 K 80 h . za  klg., ja ja  po  20 h. za  sz tu ­
kę, ch leb  (tylko za  kartą  chlebow ą) po 56 h . za 
klg., m ąka  p sz en n a  0 za  p aczę  1.40 klg. 1 
hal., za  1 klg. 76 hal,, g ry s ik  p sz en n y  za  paczkę 
1.40 klg. 1 K 08  h ., za  1 klg. 76 h ., g roch  (zw y­
k ły) po 1 K 20 h. za  1 klg., g roch  cu k ro w y  po 
1 K 50 h ., faso la  b ia ła  po  1 K., faso la  k ra sa  po 
94 h. za  1 k lg ., ceb u la  zag ran iczn a  po  72 h ., sól 
w arzo n k o w a po 28 h., m arm o lada h o le n d e rsk a  n a j­
lepszej jakośc i po  2 K 20 h ., m ydło  po 3 K 20 
hal. za  1 klg., św iece p a ra fin o w e  po 2 h. za  sz tu ­
kę, zapałk i po  3 h. za  p udełko , zapałk i po  24 h. 
za  10 p u d e łek  i 2 K 20  h . za  100 p u d e łek .

Z ta rg u . T arg  dzisie jszy  b y ł daleko  w ięcej o ży ­
w iony , n iż  ta rg i po p rzed n ie . W idać już było  w szę ­
dzie ru c h  p rzed św ią teczn y . D ow ieziono s to su n k o ­
w o zn a cz n ą  ilość ja rz y n , d rob iu  i g rzybów . P a ­
n o w ał n a to m ia s t b ra k  jaj, m asła i m leka.

O bow iązyw ały  n as tęp u jące  c e n y : k ilo  m asła 7 K, 
m iarka ziem n iaków  90 h a l., k o p a  jaj 10 K, a j e ­
dn a  sz tu k a  18 h . ; k ilo  se ra  1 K 20 h., l itr  m le­
k a  n iezb ie ran eg o  50 hal., zb ieranego  30  hal., litr  
kw aśn e j śm ie tan y  1 K 8 h .

D ep u tacya  Z w ią zk u  3 0  m ia s t g a lic y js k ic h  b a ­
w iła  p rzed  k ilk u  dn iam i w  W iedn iu . W  sk ład  d epu ­
ta cy i w chodzili p rez . M aryew ski, d r M eiss i d r Tertil* 
D ep u tacy a  in te rw en io w ała  w  sp raw ie  u p u s tu  po­
d a tk ó w  w  m iastach , zn iszczo n y ch  w ojną, lub  ew a- 
k u a c y ą ;  zn iżen ia  r a t  h ip o teczn y ch , odbudow y 
m iast itd . D epu tacya  b y ła  u  p rezesa  Koła po lsk ie­
go d ra  B ilińskiego, m in is tra  d la  G ałicyi d ra  Mo­
raw sk ieg o  i w  m in is te rs tw ie  sk a rb u . W szędzie sp o ' 
tk a ła  się  ona życzliw em  p rzy jęciem , ró w n ież  ż y ' 
ez liw e stan o w isk o  w obec p o stu la tó w  Z w iązku  30 
m iast ga licy jsk ich  za ją ł sze f sekcy i w  m in is te r ' 
stw ie  ro b ó t p u b liczn y ch  H om an.

Z  ruchu  tra m w a jo w e g o  w  K ra k o w ie . R obo ty  około 
now ej lin ii tram w ajow ej Z w ierzy n ieck a— W iś ln a " ' 
R y n ek  są  ju ż  n a  u k o ń czen iu . C zęść ro b ó t od u l  
W iślnej do u l. S zew sk ie j je s t już  zu p e łn ie  ukoó' 
czona, o d b y w ają  się już  ty lko  k o ńcow e ro b o ty  11 
w y lo tu  u l. S ław kow skiej tak , iż n o w a lin ia  tran1' 
w ajow a będzie  już  w  n ied ług im  czasie  od d an ą  dc 
u ż y tk u  pub licznego .

Ja k  n as  in fo rm u ją , k ra k o w sk a  spó łka t r a m ^ 3' 
jow a za tru d n ia  obecn ie  80 konduktorek. S ą to  wT 
łą czn ie  żony  lub  k re w n e  p o w o łan y ch  do w ojsk3 
k o n d u k to ró w  lub  m oto row ych .

M ia n o w a n ia . D l M ieczysiaw  Z alesk i, w icesekr f  
ta rz  m in is te ry a ln y , pow o łan y  zo s ta ł do R ady  1)1 !’ 
n is tró w  i p rz y d a n y  do b iu ra  m in istra  d la  Galicyj."
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